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Przygotowując ten krótki zarys dziejów warszawskiego ośrodka fizyki na HoŜej korzystałem z artykułów 
wspomnieniowych najstarszych pracowników, działających aktywnie w okresie przedwojennym, w czasie 
okupacji i w pierwszych latach po wojnie. Moja znajomość z HoŜą datuje się dopiero od 1951 r., kiedy 
rozpocząłem tu studia fizyki. Starałem się opierać przede wszystkim na wspomnieniach pisanych najwcześniej, 
kiedy ich autorzy mieli jeszcze świeŜo w pamięci opisywane wypadki. Przedstawiam tu zarys dziejów ośrodka, a 
nie fizyki na HoŜej, toteŜ nie omawiam szczegółowo osiągnięć badawczych poszczególnych osób czy zespołów. 

Historia ośrodka na HoŜej jest nierozerwalnie związana z osobą jego twórcy, organizatora i wieloletniego 
dyrektora, profesora Stefana Pieńkowskiego (1883-1953). Zaledwie kilka tygodni temu, 20 listopada, minęła, 
czterdziesta rocznica jego śmierci. Dzisiejsza uroczystość jest więc takŜe okazją do upamiętnienia tego 
niezwykłego człowieka [1-10]. 

                            

Etapy rozbudowy ośrodka fizyki przy ul. HoŜej 69: A - część centralna z duŜym audytorium, oddana do uŜytku w 1921 r., B - skrzydło 
wschodnie, ukończone w 1932 r., C - tzw. Hala Atomowa, wybudowana w 1948 r., D - nowe, piętrowe skrzydło ukończone w 1951 r.. E - 
pawilon oddany do uŜytku w 1963 r., F - czytelnia Biblioteki IFT wybudowana w 1975 r., G - nadbudowa dwóch pięter nad skrzydłem D, 
ukończona w 1993 r. 

Budynek przy ul. HoŜej 69 zaczęto budować w 1913 r. z przeznaczeniem dla Zakładu Fizyki Cesarskiego 
Uniwersytetu Warszawskiego. Wybuch wojny światowej spowodował wstrzymanie prac budowlanych, toteŜ 
kiedy w 1919 r. Stefan Pieńkowski przyjechał z Liège do Warszawy, aby objąć katedrę fizyki doświadczalnej w 
odrodzonym Uniwersytecie Warszawskim, zastał tylko nie wykończone mury części centralnej i skrzydła 
zachodniego. Wykłady dla studentów musiał więc rozpocząć w wypoŜyczonej sali Politechniki, a jednocześnie z 

                                                                 

∗ Nieznacznie rozszerzony tekst referatu wygłoszonego w dniu 10 stycznia 1994 r., podczas uroczystości 
oficjalnego otwarcia nadbudowanej części budynku Wydziału Fizyki UW przy ul. HoŜej 69. 

 



niezmierną energią zajął się wykończeniem gmachu i urządzaniem w nim laboratoriów i sal wykładowych. 
Dzięki niezwykłemu uporowi i pracowitości udało mu się uzyskać potrzebne decyzje i fundusze i juŜ po 15 
miesiącach doprowadzić do otwarcia Zakładu Fizycznego UW w nowej siedzibie. A przecieŜ trwała wtedy 
wojna, która w sierpniu 1920 r. zbliŜyła się do samej Warszawy. 

Otwarcie Zakładu Fizycznego przy HoŜej 69 zostało odnotowane przez prasę codzienną (Gazeta 

Warszawska nr 28, s. 4; Naród nr 26, s. 7; Rzeczpospolita nr 31, s. 7) [11]. 

Pieńkowski nie poprzestał na planie minimum, lecz od początku postawił sobie zadanie stworzenia duŜego, 
nowoczesnego instytutu naukowego, który mógłby liczyć się w świecie pod względem kształcenia kadr i 
wyników badań. Najwcześniejsi jego uczniowie i najstarsi współpracownicy podkreślają, Ŝe dzięki niespoŜytej 
energii Pieńkowskiego i jego wytrwałym zabiegom, a takŜe umiejętności wyławiania talentów, juŜ pod koniec 
lat dwudziestych Zakład Fizyczny, przemianowany potem na Zakład Fizyki Doświadczalnej UW, stał się 
ośrodkiem o dobrym poziomie, dostrzeganym w świecie. Na HoŜą zaczęli wtedy przyjeŜdŜać doktoranci 
zagraniczni. Wyrazem uznania dla osiągnięć Pieńkowskiego i jego zespołu stało się przyznanie mu przez 
Fundację Rockefellera dotacji w wysokości 50 000 dolarów na zakup aparatury. Ta na owe czasy bardzo 
znaczna suma umoŜliwiła wyposaŜenie Zakładu Fizyki Doświadczalnej w najwyŜszej klasy przyrządy, dzięki 
czemu HoŜa znalazła się wśród najlepszych instytutów fizycznych w Europie. 

W miarę rozwoju Zakładu oraz wzrostu liczby pracowników naukowych i studentów rosła ciasnota w 
pomieszczeniach niewielkiego budynku. Wtedy Pieńkowskiemu udało się zdobyć fundusze na dobudowanie 
nowego, wschodniego skrzydła gmachu, dzięki czemu powierzchnia jego zwiększyła się niemal dwukrotnie. 
Sprawę zdobycia tych funduszy wyjaśnia zamieszczony list prof. Jabłońskiego do pani Zofii Mizgier, która 
zajmowała się historią Polskiego Towarzystwa Fizycznego [12], oraz oświadczenie prof. Szczeniowskiego - 
dokumenty te są reprodukowane na dwóch następnych stronach. Otwarcie nowych pracowni Zakładu Fizyki 
Doświadczalnej UW nastąpiło ostatecznie w 1932 r. i zostało odnotowane w prasie codziennej (Gazeta Polska nr 
153, s. 4) [11]. 

W latach dwudziestych badania prowadzone na HoŜej koncentrowały się wokół aktualnych wtedy 
zagadnień optyki atomowej i molekularnej oraz badań strukturalnych przy uŜyciu promieni X. Badania te 
dotyczyły m.in. fotoluminescencji ciekłych i stałych roztworów barwników, luminescencji par metali, struktury 
linii widmowych. 

Stefan Pieńkowski uwaŜnie śledził rozwój fizyki na świecie i starał się, aby badania na HoŜej nie 
pozostawały w tyle za tym rozwojem. Dotyczyło to zarówno poszczególnych fragmentów badań jak teŜ i 
dziedzin. Na przykład, Leonard Sosnowski wspominał, Ŝe „gdy do Warszawy nadeszła wiadomość o odkryciu 
zjawiska Ramana, jego doświadczenie zostało powtórzone w ciągu kilku dni, a badanie widm ramanowskich 
stało się jednym z waŜniejszych kierunków pracy Zakładu" [8]. 

Gdy na początku lat trzydziestych czołową rolę na świecie zaczęły odgrywać badania jądra atomowego, 
Pieńkowski postanowił zorganizować badania w tej dziedzinie na HoŜej. Podczas inauguracji roku 
akademickiego w Uniwersytecie Warszawskim w dniu 8 października 1933 r. wygłosił mowę rektorską pod 
tytułem „Energia przemian jądra atomu", czym podkreślił waŜność tej tematyki badań. Swych najlepszych 
uczniów postanowił wyszkolić w najlepszych ośrodkach. Andrzej Sołtan pojechał do Pasadeny, a później 
Leonard Sosnowski do Cambridge. 

Po powrocie z USA Sołtan zbudował na HoŜej kaskadowy akcelerator elektrostatyczny typu Greinachera na 
energię 800 keV i rozpoczął badania reakcji wywołanych przez neutrony [13-15]. 

Sosnowski po powrocie z Cambridge zbudował w 1939 r. sterowaną komorę Wilsona, którą chciał 
wykorzystać do badania odkrytego właśnie zjawiska rozszczepienia jądra uranu. 

TuŜ przed wojną Pieńkowski uzyskał takŜe od prezydenta Mościckiego zapewnienie o moŜliwości budowy 
na HoŜej cyklotronu. Wtedy cyklotrony były najnowocześniejszymi akceleratorami i ich liczba na świecie była 
bardzo niewielka. Sołtan przystąpił do budowy cyklotronu, ale jej nie ukończył ze względu na wybuch wojny. 
Gdyby wypadki potoczyły się inaczej, to zapewne ok. 1942 r. byłaby na HoŜej hala atomowa z działającym 
cyklotronem. 

W drugiej połowie lat trzydziestych Zakład Fizyki Doświadczalnej przy ul. HoŜej stał się największym 
instytutem fizycznym w Polsce i znalazł się wśród najlepszych instytutów w Europie zarówno pod względem 
wyposaŜenia jak i aktywności naukowej. Potwierdzali to goście zagraniczni odwiedzający HoŜą. 

Pieńkowski wprowadził na HoŜej niezwykłą atmosferę. Leonard Sosnowski wspominał: „Profesor mieszkał 
na terenie Zakładu i spędzał w nim większą część doby. MoŜna go było spotkać przed ósmą rano i po dwunastej 
w nocy. Zawsze moŜna  było  znaleźć w drzwiach swojej  pracowni  kartkę  z charakterystycznym podpisem  SP  



 

 

i godziną np. 8.05. Kartka taka nie wymagała usprawiedliwienia nieobecności, nikt jednak z nas nie lubił ich 
kolekcjonować. Odmówienie »prośbie« Profesora wygłoszenia referatu lub przygotowania jakiegoś materiału, 
bez względu na termin lub okres świąteczny, było po prostu nie do pomyślenia. Praca i Nauka, to była dewiza 
Mistrza i tego wymagał od swych czeladników i uczniów" [8]. 

Witold Majewski, przed wojną kierownik I Pracowni, a potem profesor Politechniki Warszawskiej, 
wspominał, Ŝe „...Niezwykłej atmosferze panującej w  Zakładzie ulegali teŜ studenci rozmaitych wydziałów 
luźno związani z Zakładem, bo słuchający tu tylko wykładów fizyki i odrabiający ćwiczenia w I Pracowni 
Fizycznej... Nawet słuchacze Akademii Stomatologicznej wyróŜniający się hałaśliwością, tutaj siedzieli cicho, 
by nie przeszkadzać w pracy naukowej. Ogólnie wiadomo było na Uniwersytecie, Ŝe na HoŜą nie wolno się 
spóźniać, Ŝe wszystkie zarządzenia i terminy muszą być ściśle przestrzegane. I tak było" [16]. 

Wykłady z fizyki doświadczalnej prowadził oczywiście Stefan Pieńkowski. Arkadiusz Piekara wspominał, 
Ŝe Pieńkowski „...nigdy wykładu nie opuścił i nikt go nie zastępował. Cały rok prowadził kurs fizyki, pięć 
godzin tygodniowo. Był niezastąpiony. Nigdy tak nie było, Ŝeby wykład się nie odbył i nigdy nie było 
tak, Ŝeby wykład prowadził kto inny. To była domena tylko Profesora. W wiele lat później widać profesorowie 
byli tak przeciąŜeni administracyjnymi pracami, Ŝe opuszczali wykłady, ale to nie w tym okresie kiedy ja byłem 
studentem albo asystentem" [17]. 

DuŜo skromniej przedstawiała się w tym czasie na HoŜej fizyka teoretyczna [18]. Zakład Fizyki 
Teoretycznej UW powstał juŜ 1.10.1921 r., a jego kierownikiem został prof. Czesław Białobrzeski (przedtem 
profesor Uniwersytetu w Kijowie i Uniwersytetu Jagiellońskiego), ale przez wiele lat był on w tym zakładzie 
jedynym pracownikiem i gościł kątem na HoŜej. W 1932 r. Zakład ten uzyskał pomieszczenia w nowym 
budynku Wydziału Farmaceutycznego UW przy ul. Oczki 3, bardzo blisko HoŜej. Białobrzeski zresztą Ŝywo 
interesował się fizyką doświadczalną i w swym zakładzie rozwinął badania dielektryków i promieniowania 
kosmicznego[19]. Wykłady i seminaria z fizyki teoretycznej odbywały się nadal na HoŜej. Część zajęć 
prowadzili wykładowcy spoza Zakładu Fizyki Teoretycznej (np. matematyk, docent Otton Nikodym i profesor 
Politechniki Warszawskiej, Witold Pogorzelski) [20-22]. Trzeba dodać, Ŝe mechanikę teoretyczną wymieniano 
wtedy wśród przedmiotów matematycznych, a nie fizycznych; zajęcia te prowadził prof. Antoni Przeborski i 
były one słabo przystosowane do potrzeb studentów fizyki [7]. 



 

       

 

Białobrzeski interesował się podstawami fizyki i zorganizował w Warszawie w dniach 30.5-3.6.1938 r. 
waŜną międzynarodową konferencję na temat „New Theories in Physics". Wzięło w niej udział ok. trzydziestu 
wybitnych uczonych z zagranicy, rn.in. Niels Bohr, Leon Brillouin, Louis de Broglie, Pauł Dirac, Arthur 
Eddington, George Gamow, Samuel Goudsmit, Oskar Klein, Hendrik Kramers, Ralph de Laer Kronig, Pauł 
Langevin, Edward Arthur Milne, John von Neumann, Francis Perrin i Eugene Wigner. Z polskich fizyków poza 
Białobrzeskim udział wzięli Szczepan Szczeniowski (wówczas z Uniwersytetu Stefana Batorego w Wilnie), 
Wojciech Rubinowicz (wówczas z Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie), Ludwik Wertenstein z Wolnej 
Wszechnicy Polskiej, Jan Weyssenhoff z Uniwersytetu Jagiellońskiego i Feliks Wiśniewski z Politechniki 
Warszawskiej. Obrady odbywały się nie na HoŜej, lecz w Pałacu Staszica, ale uczestnicy odwiedzali HoŜą i 
wygłaszali w duŜym audytorium wykłady. 

 



                             

Karykatura Stefana Pieńkowskiego wykonana przez Jana Kochanowskiego w r. akad. 1923/24 [54] 

                                

                                                          Słynny podpis „SP" Stefana Pieńkowskiego 

 

Wybitni goście odwiedzali HoŜą juŜ wcześniej. W 1927 r. wizytę złoŜył Paul  Langevin, w 1935 r. Louis de 
Broglie (który otrzymał wtedy doktorat honoris causa UW), w 1935 r. Siergiej Wawiłow, a w 1936 r. 
małŜonkowie Joliot-Curie. W maju 1936 r. na HoŜej Pieńkowski zorganizował Międzynarodowy Kongres 
Luminescencji, w którym udział wzięli najwybitniejsi specjaliści w tej dziedzinie z całego świata. Uczestnictwo 
w tej konferencji było wielkim przeŜyciem dla pracowników HoŜej [23]. 

W końcu lat trzydziestych oferta wykładów dla studentów fizyki stała się znacznie bogatsza. Poza 
profesorami Białobrzeskim, Pieńkowskim i Przeborskim, wykłady z róŜnych działów fizyki prowadzili juŜ w r. 
akad. 1937/38 ówcześni docenci Aleksander Jabłoński, Władysław Kapuściński, Stanisław Mrozowski i 
Cezary Pawłowski oraz ówczesny dr Andrzej Sołtan [22]. 

Wybuch wojny przekreślił dorobek prawie dwudziestoletniej pracy Pieńkowskiego. JuŜ w pierwszych 
miesiącach okupacji wywieziono do Niemiec większość wartościowej aparatury, zbiory biblioteczne i notatki 
naukowe.   O   tym    rabunku donosiła   nawet   prasa   podziemna   (Polska   śyje 15.12.1939 r., s. 10,   Biuletyn 

Informacyjny nr 26, s. 7, 1943 r., Aktualne Wiadomości nr 26, s. 5, 1943 r. [11]). Pieńkowski nie załamał się, 
lecz zaczął organizować tajny Uniwersytet. W celu zabezpieczenia resztek aparatury i uratowania punktu oparcia 
na HoŜej utworzył Zakład Pomiarów Fizycznych, w którym wykonywano badania usługowe dla instytucji 
komunalnych. UmoŜliwiało to prowadzenie cotygodniowych seminariów, na których referowano zdobywane 
przez Pieńkowskiego artykuły z zagranicznych czasopism fizycznych. 



 

                                            

 

Fragment spisu wykładów z r. akad. 1929/30 [20]. W tym czasie w UW obowiązywał system trymestralny. Litery j, z i w oznaczają 
odpowiednio trymestr jesienny, zimowy i wiosenny. Mechanika teoretyczna Antoniego Przeborskiego była wymieniana wśród przedmiotów 
matematycznych, a nie fizycznych. W spisie z następnego roku akademickiego [21] występują dwie zmiany: Witold Pogorzelski wykłada w 
trymestrze wiosennym mechanikę falową, a Czesław Białobrzeski przez trzy trymestry mechanikę undulacyjną 

 

W 1943 r. wobec sytuacji na froncie wschodnim okupanci zaczęli zajmować w budynku na HoŜej coraz 
więcej pomieszczeń ograniczając pracę Pieńkowskiego i jego współpracowników, aŜ w końcu zajęli cały 
budynek niszcząc instalacje i przebudowując pracownie, włącznie z duŜą salą wykładową, którą podzielono na 
małe pokoje. 

Podczas Powstania Warszawskiego i późniejszych działań wojennych budynek nic został wprawdzie 
zburzony ani spalony, ale był kompletnie pusty i zdewastowany. Po powrocie do Warszawy Pieńkowski został 
wybrany rektorem UW i z właściwą sobie energią przystąpił do odbudowy całej uczelni, a w tym fizyki 
na HoŜej. 

 



                                                       

                                    

Fragment spisu wykładów z r. akad. 1937/38 [22].  Wśród przedmiotów matematycznych (nie pokazanych) nadal są wymieniane wykłady 
Antoniego Przeborskiego: Mechanika teoretyczna, Hydrodynamika, Ruch ciał sztywnych 

 



Wobec ogromnego zniszczenia Warszawy, nie było wcale pewne w pierwszej połowie 1945 r., czy moŜe 
ona spełniać funkcje centrum naukowego i dydaktycznego, jakim była przed wojną. Istniał pomysł przeniesienia 
stołecznego Uniwersytetu, a takŜe Politechniki i Akademii Sztuk Pięknych, do Łodzi. Na szczęście władze 
ustąpiły przed zdecydowanym oporem przedstawicieli warszawskich uczelni i w lipcu 1945 r. Minister Oświaty 
Czesław Wycech wydał zgodę na wznowienie zajęć w UW z początkiem r. akad. 1945/46. 

Podczas inauguracji tego roku w dniu 15 grudnia 1945 rektor Pieńkowski powiedział:1 „...Otwieram 
Uniwersytetu Warszawskiego rok akademicki 45/46 z głęboką wiarą, Ŝe w roku tym uniwersytet wytęŜy 
wszystkie siły i z całym oddaniem pracować będzie ku większej chwale Ojczyzny i nauki polskiej". 

Generalny nadzór nad odbudową budynku na HoŜej został powierzony Jerzemu Pniewskiemu. Jak później 
wspominał on i Marian Danysz: 

„Remont i przeróbka budynku prowadzone były w sposób trudny dziś do pojęcia. Zbiórka raczej 
prymitywnych przyrządów ocalałych w szkołach na Śląsku oraz niezwykły zakup niemal na ulicy niektórych 
cenniejszych przyrządów pozwoliły na podjęcie wykładów fizyki doświadczalnej ilustrowanych pokazami 
juŜ w grudniu 1945 r. Rozpoczął je Profesor Pieńkowski w prowizorycznej sali wykładowej na terenie obecnej II 
Pracowni.2 W marcu 1946 r. podjęte zostały juŜ normalne zajęcia w I Pracowni.. ."[24]. 

„II Pracownia została otwarta w początku stycznia lub w pierwszych dniach lutego 1946 r. Mieściła się 
zrazu w dwóch pokojach, w których jest obecnie gabinet i sekretariat prof. Grynberga (dwa małe pokoje przy 
sali seminaryjnej)" - wspominał Tadeusz Skaliński, który tę pracownię organizował [7]. 

„NajdłuŜej trwał remont duŜej sali wykładowej, ukończony dopiero w 1950 r., ale jest to zapewne 
najładniejsze audytorium w Polsce"   wspominał w 1954 r. Ludwik Natanson [3]. 

Skład i spis wykładów UW z 1947 r. [25] wymienia na Wydziale Matematyczno-Przyrodniczym zakłady: 
mechaniki teoretycznej, fizyki teoretycznej, fizyki doświadczalnej, fizyki doświadczalnej II i atomistyki. Spis 
wykładów zawiera juŜ niemal tyle pozycji co 10 lat wcześniej. 

Pieńkowski, jak przed wojną, miał nadal wizję stworzenia na HoŜej duŜego instytutu o szerokim zakresie 
działalności. Doprowadził do utworzenia dwóch nowych katedr: Atomistyki dla Sołtana oraz Elektroniki i 
Radiologii - dla Sosnowskiego. Ten ostatni nie był jeszcze zdecydowany czy kontynuować rozpoczęte przed 
wojną swe badania w zakresie fizyki jądrowej, czy teŜ zająć się fizyką ciała stałego, z którą zetknął się w czasie 
wojny. Jak potem wspominał: „Utworzono mi ad personam katedrę i ona została nazwana Katedrą Elektroniki i 
Radiologii, właśnie Ŝeby nie zamykać Ŝadnej moŜliwości" [26]. Kiedy Sosnowski zdecydował się na fizykę ciała 
stałego, Pieńkowski z radością popierał jego działalność, podobnie jak popierał Danysza i Pniewskiego, którzy 
zaczęli rozwijać na HoŜej fizykę cząstek elementarnych. 

Budynek Zakładu Fizyki Doświadczalnej został po wojnie nie tylko całkowicie odrestaurowany i 
przebudowany, ale takŜe znacznie powiększony. Dobudowana została do wschodniego skrzydła specjalna duŜa 
hala, nazwana „Halą Atomową", w której miał się znaleźć generator wysokiego napięcia z akceleratorem jonów 
[27]. Andrzej Sołtan uzyskał specjalną dotacje rządową, dzięki której zamówił w Bazylei generator kaskadowy 
na milion woltów z rurą akceleracyjną. Budowę hali zakończono w 1948 r., a w grudniu 1950 r. zamówiony 
przyrząd znalazł się juŜ na HoŜej. Dziesięć lat później Ludwik Natanson wspominał: „W sam dzień wigilii 
BoŜego Narodzenia spotkaliśmy się około południa na tradycyjnej »rybce«. Obecni byli oboje pp. Sołtanowie, 
Marian Danysz i ja. Dobrze pamiętam, z jaką radością przyniósł nam prof. Sołtan wiadomość o otrzymaniu 
zawiadomienia, Ŝe skrzynie zawierające akcelerator nadeszły do Warszawy" [13]. 

Odbudowę fizyki teoretycznej na HoŜej podjęli Czesław Białobrzeski oraz Wojciech Rubinowicz, który po 
repatriacji ze Lwowa i krótkim pobycie w Krakowie przybył do Uniwersytetu Warszawskiego. Rubinowicz 
zorganizował seminarium, w którym udział brali m.in. Jerzy Rayski, Jan Rzewuski, Jacek Prentki (dwaj ostatni 
byli wówczas asystentami Zakładu Fizyki Doświadczalnej). Jerzy Pniewski wspominał, Ŝe on takŜe okazjonalnie 
brał udział w posiedzeniach [23]. 

   

                                                                 

1 W czasie obecnej uroczystości słowa Pieńkowskiego zostały odtworzone z archiwalnego nagrania radiowego. 
2 Dziś w tej sali, podzielonej na niniejsze pomieszczenia, mieści się Zakład Badań Strukturalnych IFD UW. 

 



                                          

 

Fragment spisu zakładów UW z r. akad. 1947/48 [25] 

                                

Na HoŜej w 1950 r. istniały dwa zakłady fizyki teoretycznej: Zakład Fizyki Teoretycznej, kierowany przez 
Czesława Białobrzeskiego i Zakład Mechaniki Teoretycznej, kierowany przez Wojciecha Rubinowicza. Personel 
obu tych zakładów liczył, poza dwoma kierownikami, zaledwie 6 osób [28]. 

W 1950 r. powrócił z Kanady Leopold Infeld i z ogromną energią zabrał się do tworzenia na HoŜej 
osobnego Instytutu Fizyki Teoretycznej, który miał objąć trzy katedry: Infelda, Rubinowicza i Białobrzeskiego. 
Wielka aktywność Infelda przejawiła się takŜe w organizacji letnich konferencji, tzw. Infeldiad w latach 
1950-54, które walnie przyczyniły się do wykształcenia wysoko kwalifikowanych kadr. Infeld, podobnie jak 
Pieńkowski, miał ogromnie szerokie horyzonty i pragnął rozwijać na HoŜej fizykę teoretyczną w szerokim 
zakresie, a nie tylko w swojej własnej specjalności [29,30]. 

 

 



                                            

                                           

Fragment spisu wykładów w UW z r. akad. 1947/48 [25].  Mechanika teoretyczna nadal jest wymieniana wśród przedmiotów 
matematycznych. Obowiązuje takŜe jeszcze system trymestralny. 



                                 

Fragment pierwszej strony wywiadu z Andrzejem Sołtanem z 1948 r. [27] 

 

Jerzemu Pniewskiemu na pytanie o przyszłość fizyki teoretycznej na HoŜej odpowiedział: „Ja się nie znam 
na fizyce jądra atomowego, waszych cząstkach elementarnych, czy półprzewodnikach, ale ja się znam na 
ludziach i sam się pan przekona, Ŝe zdolnym fizykom potrafię pomóc i jeśli sami sobie nie poradzą, skieruję ich 
do odpowiednich ośrodków za granicą i wszystkie te kierunki będą u nas uprawiane" [23]. 

Józef Werle w artykule wspomnieniowym napisał, Ŝe Infeld: „... Działał z powodzeniem nie tylko na polu 
nauki. Pisał równieŜ artykuły prasowe na róŜne tematy, wspomnienia, pamiętniki, a nawet napisał tłumaczoną na 
wiele języków powieść o wielkim matematyku francuskim Ewaryście Galois. Zyskał międzynarodową sławę 
utalentowanego i poczytnego pisarza. Był teŜ Ŝarliwym bojownikiem o lepszy, sprawiedliwszy, mądrzejszy i 
piękniejszy świat. To niecodzienne zestawienie li tylko najwaŜniejszych dziedzin działalności Leopolda Infelda 
nie jest bynajmniej przesadzone. Reprezentował tak rzadki i cenny typ umysłu ścisłego, a przy tym 
wszechstronnego, o bardzo szerokiej skali zainteresowań i zdolności oraz o równie szerokiej skali działania" 
[30]. 



Jak wspominał Jerzy Pniewski: „Ówcześni seniorzy cieszyli się naszym ogromnym szacunkiem, czego 
wyrazem było nadanie im specjalnych przydomków: Pieńkowskiemu - »Jego NajwyŜszość«, Infeldowi - »Jego 
Wspaniałość«, Rubinowiczowi - »Jego Dostojność«. Myślę, Ŝe te przydomki w pewnym sensie uwydatniały 
cechy ich charakterów" [23]. 

Wobec ambitnych planów Pieńkowskiego i Infelda jasne się stało, Ŝe naleŜy szybko podjąć budowę 
kolejnego skrzydła budynku, wspólnego dla obu instytutów [31,32]. 

Pniewski, któremu Pieńkowski zlecił nadzór nad tą budową, wspominał iŜ: „Infeld osobiście zabiegał o 
szybkie zakończenie budowy, interweniując na wszelkich moŜliwych, a zawsze wysokich szczeblach. Dla 
zaakcentowania swego zaangaŜowania zaproponował mi zakład, Ŝe przed końcem 1951 r. sam wygłosi pierwszy 
wykład w nowo zbudowanej sali. Zakład istotnie wygrał, dokumentując to w naszej obecności wykładem, 
wygłoszonym ostatniego dnia przed świętami BoŜego Narodzenia, wprawdzie w nie ogrzewanej jeszcze sali, ale 
mimo to pełnej studentów. Ja zgodnie z umową dostarczyłem jako wygraną ogromną puszkę Nescafe, stawiając 
ją na środku stołu wykładowego" [23]. 

Lata pięćdziesiąte to okres szybkiego wzrostu liczby studentów fizyki (np. w r. akad. 1952/53 przyjęto na I 
rok 54 osoby [33]) oraz liczby pracowników HoŜej.  

Jednocześnie następowały zmiany organizacyjne. Jak donosiły Postępy Fizyki [34]: „W roku 1951 
warszawski uniwersytecki ośrodek fizyki wszedł w okres przemiany organizacyjnej polegającej na połączeniu 
poszczególnych dotychczas istniejących katedr fizyki i nauk pokrewnych w Instytut Fizyki Uniwersytetu 
Warszawskiego. Instytut jednoczy katedry zarówno fizyki doświadczalnej (włącznie z elektroniką i radiologią 
oraz atomistyką) jak i teoretycznej. Na czele Instytutu stoją dyrektorowie prof. dr S. Pieńkowski (Dział Fizyki 
Doświadczalnej) i prof. Dr L. Infeld (Dział Fizyki Teoretycznej). W skład Instytutu wchodzą katedry: Fizyki 
Doświadczalnej (katedra zespołowa - kierownik katedry prof. dr S. Pieńkowski, zastępca prof. dr J. Pniewski), 
Atomistyki (prof. dr A. Sołtan ), Elektroniki i Radiologii (prof. dr L. Sosnowski), Fizyki Teoretycznej I (prof. C. 
Białobrzeski), Fizyki Teoretycznej II (prof. dr L. Infeld) i Fizyki Teoretycznej III (prof. dr W. Rubinowicz)". 

Ta wydumana struktura organizacyjna nie została, jak się zdaje, wprowadzona w Ŝycie, wkrótce bowiem, 
zarządzeniem ministra Szkolnictwa WyŜszego z 15 maja 1952 r. na Uniwersytecie Warszawskim zostały 
utworzone dwa oddzielne instytuty: Instytut Fizyki Doświadczalnej, kierowany przez Pieńkowskiego i 
obejmujący katedry fizyki doświadczalnej, atomistyki oraz elektroniki i radiologii, 
oraz Instytut Fizyki Teoretycznej, kierowany przez Infelda i obejmujący katedry: termodynamiki i mechaniki, 
elektrodynamiki i teorii względności oraz mechaniki i optyki. Były to wtedy jedyne instytuty fizyki w Polsce 
[35]. 

W 1953 r. zmarł najpierw Białobrzeski (12 października), a potem Pieńkowski (20 listopada). 
Kierownictwo Instytutu Fizyki Doświadczalnej objął Jerzy Pniewski, który pozostawał na tym stanowisku do 
1975 r., z blisko czteroletnią przerwą (1958-62), kiedy zastępował go Tadeusz Skaliński [23]. 

Jednak wkrótce, w 1954 r., w ramach odgórnie przeprowadzanej reformy wyŜszych uczelni, decyzją 
ministerstwa oba instytuty - doświadczalny i teoretyczny - zostały połączone w jeden Instytut Fizyki. Jak 
wspominał potem Jerzy Pniewski: „Decyzja ta była dla nas wszystkich wielkim zaskoczeniem i w istocie nigdy 
nie została zrealizowana. Wprawdzie Infeld namawiał mnie na podjęcie obowiązków kierownika, czy dyrektora 
całości, podobnie jak ja jego, deklarując przy tym gotowość zastępowania go w sprawach fizyki doświadczalnej, 
ale ostatecznie stanowisko dyrektora pozostało nieobsadzone, natomiast tak Infełd, jak i ja byliśmy nadal 
kierownikami dwóch formalnie nie istniejących instytutów przez okres ponad czterech lat. Typowe dla naszych 
stosunków było respektowanie w pełni tego stanu rzeczy tak przez władze uczelni, jak i Ministerstwa" [23]. 

W latach pięćdziesiątych w organizacji fizyki polskiej nastąpiły powaŜne zmiany. Na podstawie decyzji 
Prezydium Rządu, z dniem 1.10.1953 r. powstał Instytut Fizyki Polskiej Akademii Nauk [36]. Na stanowisko 
dyrektora został powołany Stefan Pieńkowski, który jednak, cięŜko chory, nie objął praktycznie tej funkcji. 
Faktycznym twórcą IF PAN został Leonard Sosnowski, mianowany dyrektorem w 1954 r. Główną siedzibą IF 
PAN miał być najpierw budynek przy ul. HoŜej. Początkowo planowano, Ŝe w nowym instytucie będą 
reprezentowane wszystkie kierunki fizyki. Jednak później, uchwałą Prezydium Rządu z dnia 4.6.1955 r. został 
utworzony Instytut Badań Jądrowych, w którym miały zostać skoncentrowane badania z fizyki jądra atomowego 
i cząstek elementarnych [37]. Dyrektorem IBJ został Andrzej Sołtan, a znaczna część nowego instytutu takŜe 
miała znaleźć pomieszczenia na HoŜej. Obok Sosnowskiego i Sołtana duŜy udział w tworzeniu IF PAN i IBJ 
mieli inni profesorowie uniwersytetu: Bronisław Buras, Marian Danysz i Jerzy Pniewski. 

Kadra obu nowych instytutów rekrutowała się oczywiście z zakładów uniwersyteckich, a przez wiele lat 
fizycy zatrudnieni formalnie w róŜnych instytutach tworzyli wspólne zespoły badawcze i dzielili pomieszczenia. 
Pracownicy IF PAN ostatecznie przenieśli się całkowicie do nowego budynku przy al. Lotników, natomiast 



cześć zakładów IBJ (obecnie Instytutu Problemów Jądrowych) nadal  mieści się na HoŜej, a niektóre wspólne 
zespoły naukowe przetrwały do dziś. 

Uniwersytecki ośrodek fizyki na HoŜej, będący ośrodkiem polskiej szkoły fizyki doświadczalnej stworzonej 
przez Pieńkowskiego, przyczynił się istotnie do tworzenia i rozwijania bardzo róŜnej tematyki badawczej w 
innych uczelniach i instytutach pozauczelnianych w Polsce. Na ten temat istnieje wiele opracowań [16,24,38-
42,45,46]. 

Według spisu osobowego UW na rok akademicki 1956/57 [43], nasza teoria liczyła juŜ 18 osób, w tym 2 
profesorów (Infeld i Rubinowicz) oraz 7 docentów (Janusz Dąbrowski, Marian Giinther, Wojciech Królikowski, 
Karol Majewski, Jerzy Plebański, Maciej Suffczyński i Józef Werle). 

W tym samym czasie w części doświadczalnej były 3 katedry: Fizyki Doświadczalnej, Atomistyki oraz 
Elektroniki i Radiologii, a w nich łącznie 40 pracowników naukowych, w tym 4 profesorów (Danysz, Pniewski, 
Sołtan i Sosnowski) i 2 docentów (Bronisław Buras i Zdzisław Wilhelmi). 

Mimo rozbudowy w 1951 r., budynek stawał się coraz ciaśniejszy, zwłaszcza Ŝe wszystkie jednostki 
wzbogacały się w aparaturę. W dniu 22 grudnia 1961 r. oficjalnie uruchomiony został w Hali Atomowej 
akcelerator elektrostatyczny systemu Van de Graaffa, który otrzymał nazwę „Lech" od imienia nieŜyjącego juŜ 
wówczas inŜ. Lecha Bobrowskiego, pierwszego kierownika zespołu konstruktorów tego przyrządu [44]. 
Akcelerator był formalnie własnością Zakładu IA IBJ, ale oczywiście słuŜył fizykom z IBJ i z UW [45,46]. 

W 1963 r. powierzchnia budynku znów wzrosła, kiedy został oddany do uŜytku mały pawilon, w którym 
znalazły pomieszczenie zakłady cząstek elementarnych z UW i IBJ, Zakład Teorii Jądra Atomowego IBJ 
(niektórzy pracownicy tego Zakładu byli wówczas zatrudnieni takŜe w IFT UW) oraz Biblioteka IFT i dyrekcja 
IFD. 

Pawilon ten został wybudowany na terenie uniwersyteckim przez Instytut Badań Jądrowych. Ówczesny 
pełnomocnik Rządu ds. Wykorzystania Energii Jądrowej Wilhelm Billig, niezwykle przychylnie nastawiony do 
fizyki, zapewniał Jerzego Pniewskiego, Ŝe nowy pawilon pozostanie własnością IBJ tylko przez 10 lat, a potem - 
gdy IBJ przeniesie się do innej siedziby - stanie się własnością UW. W owych czasach słowo wysokiego 
urzędnika znaczyło tyle, Ŝe nikt nie śmiał wspomnieć o sporządzeniu formalnej umowy między IBJ i UW. 
Tymczasem w 1968 r. Wilhelm Billig został zmuszony do ustąpienia ze swego stanowiska. ChociaŜ pawilon 
zajmujący działkę uniwersytecką pozostaje nadal formalnie własnością IPJ, przyjazne stosunki utrzymujące się 
między tymi instytucjami oraz ich pracownikami gwarantują brak napięć w sprawach własnościowych. 

Rozszerzała się teŜ tematyka badań prowadzonych na HoŜej. W Instytucie Fizyki Doświadczalnej 
rozpoczęto badania ciała stałego metodami jądrowymi i pojawiła się Katedra Biofizyki, a potem takŜe 
Pracownia Fizyki Medycznej. W Instytucie Fizyki Teoretycznej pojawiły się: teoria jądra atomowego i cząstek 
elementarnych, teoria ciała stałego, teoria plazmy (obecnie nie uprawiana w IFT), fizyka statystyczna i metody 
matematyczne fizyki. 

W dniach 25-31 lipca 1962 r. Infeld zorganizował w Warszawie Międzynarodową konferencję pod nazwą 
„Teorie relatywistyczne i grawitacja", z udziałem ponad 100 wybitnych fizyków teoretyków, reprezentujących 
wszystkie działy fizyki teoretycznej (odwiedzili wtedy Warszawę m.in. Bergmann, Bondi, Dirac, Feynman, 
Fock, Ginzburg, Mandelstam, Möller, Rosenfeld, Schiff i Wheeler). Było to pierwsze po wojnie tak duŜe 
zgromadzenie fizyków zagranicznych w Warszawie. 

     W okresie przedwojennym istniała tradycja zbierania się co pięć lat coraz liczniejszych wychowanków 
HoŜej, którzy w dniu 30 stycznia obchodzili rocznicę załoŜenia Zakładu. Po wojnie obchodzono uroczyście 50 
rocznicę HoŜej. W dniu 30 stycznia 1971 r. odbyła się specjalna sesja z udziałem licznie zaproszonych gości 
[47-49], przygotowano wystawę przedstawiającą historię i osiągnięcia ośrodka oraz wydano spis wszystkich 
prac naukowych opublikowanych przez pracowników uniwersyteckiego ośrodka na HoŜej od 1921 r. [50]. 

W tym czasie ośrodek na HoŜej bardzo szybko się powiększał. W 1972 r. Instytut Fizyki Doświadczalnej 
liczył 7 zakładów, a w nich 113 nauczycieli akademickich (w tym 8 profesorów i 5 docentów). Instytut Fizyki 
Teoretycznej w 7 zakładach skupiał 39 nauczycieli akademickich (w tym 6 profesorów i 3 docentów). Istniała 
teŜ Katedra Metod Matematycznych Fizyki licząca 15 pracowników (w tym l profesor i 2 docentów) [51]. 

 

 

 



   

 

Fragment składu osobowego UW z r. akad. 1956/57 [43] . Skrót k. n. oznacza istniejący wówczas stopień ,,kandydat nauk” 

 

Wzrastająca stale liczba studentów (w latach sześćdziesiątych przyjmowano na I rok fizyki bardzo wielu 
studentów, np. 150 w r. akad. 1963/64, a potem nawet ponad 200) spowodowała konieczność wyprowadzenia 
części pracowni, głównie dydaktycznych, poza HoŜą. JuŜ w 1965 r. biofizyka znalazła się w gmachu Wydziału 
Geologii na Ochocie. W latach 1969 i 1974 wydział nasz uzyskał pierwsze dwa budynki na nowym terenie przy 
ul. Pasteura. Przeniesiono tam z HoŜej 69 pracownie studenckie, kilka sal ćwiczeniowych i centralne warsztaty, 
a pozostałą powierzchnię zajął Instytut Geofizyki i jeden z zakładów IFD. Objęliśmy takŜe w posiadanie część 
uniwersyteckiej kamienicy przy ul. HoŜej 74, gdzie znalazł się dziekanat Wydziału Fizyki oraz Katedra Metod 
Matematycznych Fizyki i jeden z zakładów IFT. 

 



W związku z powstaniem Zakładu Dydaktyki Fizyki po zlikwidowaniu WyŜszego Studium 
Nauczycielskiego, Wydział Fizyki uŜytkował teŜ przez wiele lat barak przy ul. Nowowiejskiej oraz zespół 
pomieszczeń w gmachu Wydziału Psychologii przy ul. Stawki. Obecnie zamiast tego uŜytkujemy budynek przy 
ul. Smyczkowej, gdzie w 1991 r. zostało zorganizowane Nauczycielskie Kolegium Fizyki. 

W końcu lat siedemdziesiątych stan zatrudnienia na HoŜej osiągnął apogeum. W 1979 r. w Instytucie Fizyki 
Doświadczalnej było 124 nauczycieli akademickich zatrudnionych w 10 zakładach, w Instytucie Fizyki 
Teoretycznej 50 fizyków w 7 zakładach, a Katedra Metod Matematycznych Fizyki Uczyła 16 osób. Łącznie 
pracowało wtedy na HoŜej 19 profesorów i 17 docentów [52]. 

Tabela l. Rozwój kadry uniwersyteckiego ośrodka fizyki na HoŜej 

Rok Ogółem pracowników naukowych W tym profesorów i docentów 

1921 

1926 

1931 

1936 

1946 

1951 

1956 

1961 

1966 

1971 

1973 

1979 

1992 

4 

14 

15 

31 

15 

49 

62 

75 

118 

130 

167 

190 (187)a 

186 (160)a 

2 

2 

2 

2 

5 

8 

16 

21 

26 

18 

27 

36 

81b 

a W nawiasie liczba etatów. 
b Profesorowie z tytułem naukowym i doktorzy habilitowani. 

Kryzys ekonomiczny i represje stanu wojennego nie pozostały bez wpływu na zatrudnienie na HoŜej. 
Została zmniejszona liczba etatów, a z drugiej strony wzrosła znacznie mobilność kadry. Pojawiło się zjawisko 
„nawisu etatowego", przy którym znaczna część osób jest w kaŜdej chwili na urlopach i liczba zatrudnionych 
przewyŜsza liczbę etatów. W październiku 1992 r. Instytut Fizyki Doświadczalnej miał na 103 etatach 114 
zatrudnionych nauczycieli akademickich, Instytut Fizyki Teoretycznej 57 zatrudnionych na 43 etatach, a Katedra 
Metod Matematycznych Fizyki 15 zatrudnionych na 14 etatach. Łącznie ośrodek uniwersytecki na HoŜej liczył 
wtedy 28 osób z tytułem profesora i aŜ 53 - ze stopniem doktora habilitowanego [53]. NajwyŜej kwalifikowana 
kadra obejmuje więc obecnie juŜ połowę wszystkich zatrudnionych. 

Po chudych latach osiemdziesiątych liczba studentów fizyki znów szybko rosła, toteŜ konieczne było dalsze 
zwiększenie powierzchni uŜytkowanej przez Wydział. Zakończenie nadbudowy skrzydła zbudowanego w 1951 
r. pozwoliło rozładować tłok w pracowniach HoŜej. W ciągu najbliŜszych dwóch lat liczba studentów Wydziału 
Fizyki przekroczy tysiąc i zapewne utrzyma się na tym poziomie. 

Przed trzydziestu laty powstała koncepcja budowy części campusu uniwersyteckiego na Ochocie, między 
ulicami Banacha, Pasteura, Wawelską i al. świrki i Wigury. Sporządzono nawet plany budowy na tamtym 
terenie wielkiego kompleksu budynków dla fizyki z kilkoma duŜymi amfiteatralnymi salami. Tam miała 
się przenieść fizyka z budynku przy ul. HoŜej 69. Jerzy Pniewski w swoich wspomnieniach napisał nawet: 
„Zastanawiam się kiedy nasi następcy przestaną mówić »HoŜa« o uniwersyteckim ośrodku fizyki, a nazwę jego 
zaczną wiązać z ulicą Banacha" [23]. 



                       

Studenci Wydziału Fizyki UW; część górna: liczba wszystkich studentów wydziału, część dolna: rozbicie liczby studentów na kierunki 

Tymczasem wobec pogarszającej się sytuacji ekonomicznej państwa plany te  odłoŜono na daleką, nie 
dającą się przewidzieć przyszłość. ChociaŜ na terenie uniwersyteckim na Ochocie mieści się obecnie chemia, 
geologia i matematyka uniwersytecka, dwa wspomniane wyŜej pawilony fizyki oraz niemal wykończony 
budynek Środowiskowego Laboratorium CięŜkich Jonów UW, a niedługo stanie tam teŜ budynek biologii, jest 
pewne, iŜ zasadnicza część ośrodka uniwersyteckiego fizyki pozostanie na HoŜej 69 jeszcze przez wiele lat. 

W ciągu swej dotychczasowej historii uniwersytecki ośrodek fizyki na HoŜej naleŜał do róŜnych 
Wydziałów Uniwersytetu Warszawskiego. Od początku istnienia do 1926 r. był częścią Wydziału 
Filozoficznego, potem aŜ do 1949 r. – częścią Wydziału Matematyczno-Przyrodniczego. Przez trzy lata, do 1953 
r., naleŜeliśmy do Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii, przez następnych szesnaście lat – do Wydziału 
Matematyki i Fizyki, a od 1969 r. - do Wydziału Fizyki. 

Za dwa lata, w styczniu 1996 r., będziemy obchodzili 75 rocznicę powstania HoŜej. Czas juŜ rozpocząć 
przygotowania do tych obchodów. 
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